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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie  w e  Ś ro d ę  dnia  4  M arca  p. s. 1 8 2 6  roku.

W iai>omości K rajowe.
Ostatnia  data  gazet sankt petersburskich jest 

d. 25 lutego.
Rcądzący Senat, przez Ukaz z dnia 3i  śtycz- 

nia, ogłosił, iź P. B itm a n n , bankier ryzki, uzna* 
ny  jest konsulem jener^lnym pruskim, w  guber­
n ia c h  kurlandzkiey i infiantskiey.

T aż gazeta ogłosiła przyvviley w y łą c z n y , d. 
i 5 paździer. r. z. wydany, na lat lo  służący, oby­
watelowi sankt-petersburskiem u , Prokopowi Sko- 
robohatomu% na wyrabianie fu te r  koto w morskich, 
na w zór f u t r a , znajomego pod imieniem feotow 
morskich amerykańskich.

Cesarskie tow arzystw o  mineralogiczne sankt- 
petersburskie, d. 22 lutego, obchodziło ósmą rocz­
nicę swojego założenia, przez posiedzenie publice* 
ne, pod prezydencyą b irooa Strogonowa, adjutan- 
ta  J. С M*— J. lv. W .  Xiążę A łexander W ir*  
temberski, J W . M etropolita kościołow rzymsko* 
katolickich, J W ,  Jenerał piechoty B ałaszew  r v?iel* 
ka ora z liczba osób znakomitszych i miłośników 
mineralogii, zna jdo  wali się na tern posiedzeniu.

Dzień 15 stycznia, rocznica narodzin N ayjA- 
śnieyszey Cesarzow^t J eymości E lżbiety, z wiel­
k ą  okazdłością obchodzoną była w Obdorsku, w  o- 
kr<;gu В ы tpóte&ki77i, ж. okoliczności rozdania n a ­
gród, które Cesarz J egomość łaskawie przezna­
czyć raczył dla starszych Samojedow, za akura- 
tncść w oddawaniu hołdu (składa się w futrach)- 
Zgromadziło się tych azyatów więcey tysiąca. Po 
Wysłuchaniu mszy ś. i odśpiewaniu Te Deum  w 
cerkw i śś. Apostołów P iotra  i P aw ła  , władze 
m iejscow e udały się na plac publiczny dla roz­
dania nagród, w obliczu kupców rossyyskich, k tó ­
rzy  się tam  na jarm ark zjechali. Xiążę Taj- 
szin , naczelnik Samojedow, o trzym ał naprzód świa­
dectwo honorowe od Gubernatora JenerainegoSy- 
beryi Zachodniej za ofiary szczególne, k tóre  on 
uczynił przy złożeniu hołdu na rok 1824. Potym  
tłumacze starszym rozdali podobne* świadectwa 
G ubernatora Cywilnego Tobolskiego, oraz dary  
Nayjasnieyszego Cesarza J egomości, k tó re  się 
składały ze trzech kaftanów suknk pensowego, 
bramowanych pagamanami złotemi, i z pięciu pu­
ginałów , oprawionych w srebro. Po odebraniu 
tych darów, starsi zbliżyli się do wizerunku J. C. 
M., i oświadczyli sw ą wdzięczność i poświęcenie 
się swoje, przez zw yczayne obrzędy. W y strza ły  
działowe powtarzane były pod czas tego rozdawa­
nia. Potym Samojedowie częstowani byli t a  wiel­
kim placu, podług dawniejszego urządzenia o K ir­
gizach. S tarsi byli częstowani u  kapitana obwo­
dowego. W ieczorem  miasto było oświecone. Cy- 
fry  NN. Cesarstwa J chmosc w przezroczystych 
jaśniały obrazach. N a domku Xiażęcią Tajszina 
oświecony był herb  państwa. Dnia następnego 
dano dla Samojedow widpwisko fajerwerku: nade* 
wszystko nie mogli się nacieszyć widokiem słoń­
ca. Ucieszme było widzieć ich. jak z radości ma­
chali rękami i z dziwnem krzyczeli uniesieniem.— 
Jarm ark  ten  zakończył się wielkiemi w es o ł ością- 
im pospólstwa: piękna pogoda wiele się do tego 
przyczyniła. Stan powietrza tak był łagodny, że 
śnieg na dachach topnieć zaczął.

W ice-hrabia Debassin de-R ichem ont, miano­
w any  kommissarzem jenerałnym osad francuzkich

w In d y  ach, p rzybył do R a d ziw iłło w a  d. 28 stycz* 
ma. Przywiózł on list zalecająpy od Posła naszego 
Jenerała  ̂ P ozzo-di-Borgo , do pocztmistrza jradzi- 
wiłłowskiego, k tóry  był mu pomocą w  dalsze у 
droży przez Odessę i T iflis , i opatrzy ł go potrze* 
bnemf pasportami. ( / .  d. S. P.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dn ia  10 m arca,

(z F u ryera  W arszaw skiego .)
W  tuteyszey rękodzielni bronzów  pod zło* 

tem  runem , ukończony został P om nik  dla ś. p. 
JO. Xcia Adam a Czartoryskiego, J. Z. P. przezna­
czony do Sybdli P u ła w sk ie j. P iękne to dzieło po- 
dług rysu^JP. Jana  N orblina' i pod jego k ierun- 
kiera ,w W arszaw ie  wykonane, ze wszech m iar 
zasłużyło na pochwały znawców. Pomnik ten  11- 
lany jest ze spiżu , składają go rozmaite Godła do­
stojeństw, które piastował Nieboszczyk, a na wierz­
chu unosi się Pogoń, Szyszak, tarcza, szpacła, 
laska marszałkowska, są na tu ra ln e j  wielkości. Dziś 
ten  pomnik wywieziony został do P uław .

Bieżący M arzec  w ystaw ia sm utny obraz W 
naszey stolicy, gdyż nierównie więcey, niż w  po­
przedzających miesiącach widać obrzędów pogrze­
bowych. l a k i e  i po wsiach od początku tegoż 
miesiąca nie mało ludzi żyć  przestało.

W  środku A z y  W  w górach A łta jsk ic h , o 6 
nul od granicy C hińsk iej, jest osada Polska, wieś 
laLowka. P. Spaskir k tó ry  te  s trony  w lecie w  
r.  1809 zwiedzał, i niedawno swoję podróż ogłosił, 
nie może się nachwalić pięknego położenia tey  o- 
kolicy. N a źyśney równinie, otoczoney śnieżnym 
grzbietem A łta ju , nad brzegiem rzeki B uchtarm y  
rozłożyli się osadnicy; cienie brzóz i topoli p rzy­
pominają im rodzinną ich ziemię; ochędóztwo do­
mów, trzody, świadczą o ich dobrem mieniu i ob­
fitości. P. Spaski' był przekonany, że mieszkańcy 
tych  okolic zupełnie są szczęśliwemi. M .

Onegday ukończono drugą studnią, na  dzie­
dzińcu pałacu rządowego K rasińskich , takąż  jaka 
jiiź od pół roku znajduje się na  tym  dziedzińcu 
(ozdoby lanc z żelaza w rękodzielni w arszaw sk ie j  
F w ansa  i Komp.).

P  R U S S Y.
B erlin  d. 1 marca.

(z G azety W arszaw skiey.)
.. . Gbrady Stanów prow incjonalnych  P om era­

nii 1 Marchii ukończyły się na podaniu Królowi 
Jmci krótkiego obrazu ich czynności, z dołącze­
niem kilku pokornych p róśb , względem w ew nę­
t r z n e j  adm in is trac ji .

Ustanowiona przez Monarchę naszego fcom- 
missya do interessów stanów krajowych, pod prze­
wodnictwem Królewica następcy t r o n ł ,  t rw a  je­
szcze ciągle, a tay n y  naczelny Radca Rejencyi 
otreckfuss, znany w święcie l i terackim  z przekła­
du poetów włoskich, dla tego tylko przez niejaki 
czas nie czynił swoich przedstawień, jako członek 
wspomnioney kom miss у i$ i i  dzieci jego chorowa­
ły na szkarlatynę, k tórey  to choroby wspomnio* 
ny Króle wic nigdy jeszcze nie miał.

— D nia  4 . —
Xiążę Niderlandzki F ryd eryk  wyje chał z t ł d  

do В ги хеііі. *
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Niedawno przybył tu  z Harmoweru angiel­
ski jenerał major Congreve,

granicznych. W  3760 roku 1682; w 1780 roku 54i 5 
w 179^ roku 5665, a w 1824: roku 5 i 16 okrętów .

N i e m c y :
Od brzegów M enu d. 26 lutego 

>= (z G azety W arszaw skiey).
Między Xiążętami Hildburghauseńskim i Kc- 

burgskim, a Xięciem Sasko-Meinmgskim zaszły nie­
porozumienia względem sukcessyi X ięztwa Sasko- 
Gothaskiego.

__ Dnie. 27. —
Dnia 24 b. m. W ie lk i  Xiążę Badeński zagaił 

osobiście obrady seymu krajowego w Karlsruhe.
Dowiadujemy się , iż bankier Rothschild  W 

F rankforcie  zaw arł niedawno układ z rządem  Xię- 
cia Sasko-W eym arskiego o pożyczkę 5oo,ooo zło- 
tychj ryńskich  z p ro w iz ją  po 4 od sta.

Odebrane w  F ra n k f orcie listy kupieckie s 
L o n d yn u  donoszą, iż powszechnem jest mniema­
niem, że na teraźnieyszem posiedzeniu Parlamen­
tu ,  doz welonem będzie wprowadzenie do Anglii za­
granicznego zboża za opłatą cła. Przeciwne wia­
t r y  w strzym ały  długo przybycie do Anglii kilku 
okrętów  z w ełną niemiecką, tak  iż teraz raptem 
pokazało się na targu kilka tysięcy wańtuchów. 
M im o tego jednak nie tylko nie zm niejszyła się 
oęna wełny, ale owszem ciągle się podnosi.

D nia  7 marca.
(z K u ry  era W arszaw skiego.)

K ról W irtem bersk i nadał p rzyw ile j  Panu 
Butmann>  professorowi i bibliotekarzowi w B erli­
n ie  , na dalsze wydawanie Greckiey G rum m atyki, 
powszechnie chw alonej.

Przekonano się, źe zerwanie tam  i grobel w 
F lą n d ry i nastąpiło przez to, iż brzegi stawów by­
ły  osadzone Topolami Kanadyyskiemi, k tórych na 
kilkanaście łokci w ziemi rosnące korzenie, two­
r z ą  o twory, a przez nie woda łatw o znalazła dro­
gę: kazano wyniszczyć wszystkie takowe drzewa.

W  obserwatoryum astronomicznem w Man  
heym ie  zna jdow ał się sław ny Teleskop , niegdyś 
zrobiony przez W ęgierskiego O ptyka, teraz tenże 
Teleskop  został zniszczony osobliwszym sposobem. 
Dozorca obserwator у um przez nieęstró/.nojd za­
pomniał zamknąć - otw oru w teleskopie, do które­
go się zakradł kot, a nie mogąc się napowrót wydo­
stać, rażony światłem X ię i fc a  przez odbijanie się 
prom ieni o szkło, zaczął się rzucać, przez co Te­
leskop spadł z wieży i roztłukł się ca drobne cząst­
ki. T ę  s tra tę  szacują w ięce j ,  ntż 4ó,ooo franków.

StatKÓw angielskich, używanych do żeglugi przy  
brzegach oraz z ; węglami przybyło do Londynu. 
w 1760 roku 6896; w 1796 roku  ix o 64, a w 1824 
roku  18 854.

Dnia 5 stycznia r. b. zna jdow ało  się w  b \n~ 
ku  4 i ,4i 5 funtów azterlidgów (2 miliony 56 6 od 
zł. poi.) z wygranych w loteryi, i milion 200,000 
funt. szterl. k48 miliomów zł. poi.) z dyw idendy 
lub p ro w iz y y , o k tóre  pieniądze dotąd się nie 
upomniano.

Zm niejszenie cła wchodowego od jedwabiu 
przekonywa o użyteczności wolniejszego prow a­
dzania kruszców zagranicznych. Lubo wspomnia­
ne cło od surowego jedwabiu dopiero od d. 1 ma­
ja r. z. zmniejszone zostało z 5% szyi lingo w ńa 
2 petice od funta, wyrobiono go jedn ik dotąd  p r a ­
wie dwa razy tyle , 00 d aw n ie j .  Korzy stnerń 
więc byłoby, gdyby znaczną ilość cynku, corocz­
nie z Niemiec sprowadzanego i do Indyy wysyła­
nego, wyrabiano w  Anglii. Drogie kruszce mogą 
bydź bez opłaty cła wprowadzane do Anglii, a in ­
ne zagraniczne użyteczne kruszce, któryby milio­
ny  ludzi w kraju zatrudnić mogły, są prawie za­
kazane przez nałożenie ogromnego ęła. Mamy na­
dzieję, iż ministrowie odmienią takową politykę.

Gazeta wychodząca w M adras donosi pod d. 
1 października, iż tam  rozeszła się pogłoska o bi­
tw ie, w którey Birmani zacięty dali odpór, i w 
którey w ojsko  nasąe więcey miało ranionych, ani­
żeli w daw nie jszych  potyczkach. Spodziewali się 
Birmani przybycia Xiążęcia Sarraw ady, z 70 000 
woyska posłkowegOe W  woysku B r  mary* w z n a j ­
duje się kilku europejczyków , k tórzy oddziałami 
jego dowodzą.

Odebraliśmy tu  gazety mexvkańskie, docho­
dzące do d. 3o listopada. Dnia 27 tegoż miesią­
ca uchwalił tameczny kongres, aby z  wielką o- 
stróżnością dawano prawo obywatelstwa cudzo­
ziemcom, dla oddalenia obcych emissaryuszów. Z a­
jął się także kongres, zapytaniem: czyli dzień s. 
Tom asza  ma bydź obchodzony jako uroczystość
n a r o d o w a ?  K i lk u  cz łon  kó ,v w y m ó  t n ie  dow odzi-

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  19 lutego.

(z G azety W  arszawskiey), -y
Dnia i 4 b. m. złożono, tu  w banku 2 miiio~ 

в у  боо.ооо funtów szterlmgów (100 milionów zł. 
poi.) gotowemi pieniędzmi, . które okręt wojenny 
A urora  przyw iózł z Am eryki południowej. ...

Pew ny dom handlowy w H ull sprowadzi! w 
roku  zeszłym З00 000 korcy kości z HaUand'yi} 
H am burga7 Lubeki i t. d. W  tym  zaś roku m y­
śli sprowadzić ich dwa razy tyle. Kości te  są 
używ ane do upraw y roli.

L isty  z wyspy H a y ti (St. Domingo) donoszą, 
iż prezydent B oyer  zwołał .nadzwyczajnie Izbę 
R eprezen tan tów  na dzień 10 stycznia, dla u ła­
tw ienia  ważnych interessów krajowych.

— D nia  21.. —
Dnia 18 b. rn. kanclerz skarbowy długo się 

naradzał z m inistrem  Canning, w  wydziale spraw 
zagranicznych, a nazajutrz odprawiła się tam  ra ­
da*, gabinetów a.

Podług odebranych w gospodzie Lloyds  wia­
domości, w miesiącach listopadzie^ i grudniu r. z. 
utonęło i 4 okrętów, 116 rozbiło się, n 5 wpadło 
na  mieliznę, o 7 nic nie słyszano, i zapewne u to­
nęły, a 191 zostało uszkodzonych; co ogółem w y­
nosi 458 okrętów,

W  roku 1700 zs winęło do Londynu  іооэ o- 
k rę tó  v angielskich i cudzoziemskich z portów za­

ło, iż ś. Tomasz opow iada łL w an il ią  rn> xykation 1__
Jenerał dowodzący w pr owi m y  i Taoasco л vś 'ed ł 
na początku listopada przeciw k<>rpusovvi n ierhę t-  
nych, który  wzniecał rozruchy na g po ń  u do 
Tlacatu lpam , i usadowił się w wąw-ozn Flcnbrak. 
Jenerał ten, zająwszy rrro ne stanowiska , zabrał 
w niewolą cały wspomniony korpus, prócz 9 lu­
dzi, k tórzy zginęli, a potem wszedł do miast* V il- 
lahermosa, gdzie mieszk-ń у przyjęli go z  rado­
ścią. T ym  sposobem zupełnie przywrócono spo- 
koyność.
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F r a n c y  a
P ary i  dnia  22 Lutego.

(z G azety W arszaw skiey.)
, Król J mć polował wczor i w okolić v S t Ger- 
т а іщ  a wieczorem odwiedził Xiężnę D erry.

Zdanie spraw y kommissyi o ii л erunkaćh dla 
Wdyska naszego w Hiszpanii obeymuje z dołączo- 
nemi pismami 5 tomów ui quarto  1 2 20З stęonic. 
Okazuje e?ę z niego , iż w zarządzie pieniędzmi 
krajowemi był wielki nieporządek. Koramissya 
odebrała przeszło lob pism d j n-ralów 1 inten­
dentów , k tórzy tę  kampanią odprawili. O w cza­
sowy m inister woyny (marszałek Xiążę fielluno) 
przysposobił ogromne zapasy. W  magaz ynach po­
granicznych było 17 milionów racyy chile ba i su­
charów, i 3 milion, racyy ryżu. i leguminy, milion 
60,000 racyy Owsa i sianą dla koni Ży wność ta  
mogłaby w ystarczyć na 20 dni dla s tutysięcznego 
woyska. Oprócz tego do miesiąca czer w ca 182З 
przywieziono do magazynó w u s t e y  dyvrizyi w oy- 
skow ey 11 milionów 600.000 racyv żyw ności^Mó- 
reby dla 100,000 żołnierzy na 11З dni w y s ta rczy ­
ły; w tym że oraz czasie posiano blisko 217 milionów 
racyy  ryżu, lęgu miny i t. d. do Hiszpanii. W  koń­
ca  lipca przysposobiono także potrzeb,ny furaż na

Hy zi

1



iq j  dni dla Зо.аоо коп». Aby w  o d le g ło ś c i  4 . dni 
od піац-і/.< nów można było wyżywić 100000 

wojska i 26,000 kuni , potrzebowano ig,coo ludzi
o straży i 35 o-o koni pociągowych. Musiało 

w j \> c  woysko brać swoje potrzeby z satney Hisz­
panii, a do tego były dwa sposoby, albo przez ad- 

inistracyą .«y w roś oj, albo przez liwęrunek. M i­

te l

dy ministrów i oświadczył: „Sprawcy konfiskat 
uznali słuszność sprawy emigrantów, nakazując ro­
dzinom tych  ofiar powrócić niesprzedane jeszcze 
dobra. K onstylucya i te raźn ie jszy  projekt do 
prawa wskazują granice żądaniom pojedynczym. 
Wynagrodzenie emigrantów uzupełnia p rz y w ró ­
cenie prawey władzy królewskiey, jest krokiem

ster obrał pierwszv środek i dia U  go naczelnemu sprawiedliwości, mądrości i polityki. Służy dla
tych, którzy roku i 8 i4  k ray  oswobodzili, a że e- 
migracya zachowała dia naS Xiąząt rodziny Pa- 
nującey , nie trzeba wiec przypisywać występku 
tym  , k tórzy  wszystko utracili, aby się za ty m i 
Xiąźętami udali. “

Sessya d. 22 b. m. 'była batrdżo burzli wa. P., 
Dudon  żądał umieszczenia w protokule dokładni^y- 
szych wyjątków z mowy jenerała F oy  i Pana D u -  
pont, dla okazania, jak daleko oba ci mówcy le- 
wey strony unoszą się zapałem. Mimo oporu pre­
zesa większością kresek przyjęto wniosek Pana 
D udon . Dla pomszczenia się na praw ey s tronie, 

oba ukitidy bez Żadncy odmiany a ministrowi woy- P. Constant uczynił podobny wniosek względem 
ny, który  o te ni wszystkiem ni<- nie wiedział, dopie-, mowy Pana Duplessis G reH adan , co jednak po 
ro We 3 dm późn ey d o n ió l  o zawarciu rzeczonych niejakich sporach odrzucono. Odbywały się potem 
układów Ńa usprawiedliwienie swoje przytoczył dalsze obrady, o projekcie do praw a wynagrodze- 
wpraw dzie rozkazy 1 zatw ierdzani - Xiąźęcia ha- nia emigrartów. N iektórzy członkowie żądali ich 
czelnego wodza woyska (Angouleme); lecz Xiązę

intendentowi S ita r  d wydał potrzebne rozkazy 
lecz urzędnik t e n  jeszcze d. 1 lutego ogłosił prze­
ciwny sy s te in a t ,  i d. ig  marca przybył do Bajon-' 
ny, w przekonaniu, iż koniecznie trzeba mieć li- 
weranta, iż zapasy me są dostateczne, 1 że w H i ­
szpanii nie źiiaxdzie żywności. Tymczasem przy­
jechał Pan O uo/ard  do Rajono у  i ofiarował usłu- 

i swoje. Przyjęto p ,  lecz tylko co do przewozu 
żywności; wszelako.d. 5 kw ietnia podał Panu Si- 
card dwa p m jek ta 'du  układu, jeden w zgtędem do­
staw v żywności , a drugi względem,jey transpor­
tu. Te&oż dnia wiećz- rem podpis*! Pan Sicard

ten, którem u wystawiano to za jedyny sposób do 
prędkiego prze jśc ia  rzeki Bidąssua  , nie był obo­
wiązany roztrząsać pojedyncze a r ty k u ły  układu. 
Fałszywie mu nawet przedstawiono rzeczy, a tak  
uwiedziono go razem z ministrem woyny. Oba 
zawarte układy były bardzo zyskowne dla Pana 
Ouvrard. Zaliczono, mu jedenaście dwunastych 
części należytości za Rw erónek, którego się podjął; 
a ży • ność brał z magdzynó у skarbowych. Jeden 
koń fociągo w y ? ży Wiony kO'Ztem krajow ym, przy­
nosił .przedsiębiorcy ro< zn^-go d<ebodu 4 igy i fran­
ków. Z i  dostarczenie wozu brał ioo procentu i 
t. d . Układ o dostawę żywności przyniósł m u 3o 
md onów 700 000 franków. Podał rachunek  w y­
noszący 65 milionów 488 62З frankowy a na to 0- 
debrał istotnie 60 milionów 229 coo franków. Da- 
и niey był kupcem 1 zbankrutow ał; nie miał Wcale 
pdirzebm ch pieniędzy ani kredytu , i zaraz pier­
wszego dnia musiano mu zaliczyć 7 milionów fran­
ków .
. , — D n ia  2З. —

Jeden ztu teysz>ch  dzienn ków umieścił w y ­
ją ki 1 stów pisanych z Londynu, obejm ujące w la­
dom. ść, p trzel/u ą« ą j otw .erd/enia, iz deputowa­
ni brezyliyscy tam się naradzali z  posłem portu- 
gajsk m, w r be< noścj ?łJand C anning  1 X ią /ę c ia E s­
terhazy, Usłyszawszy wspomniani deputowani, iż 
Don Fedro ma mieć tylko ty tu ł Cesarza Rejenta, 
a po śmierci Nayjaśniey szego Oy.ca sw ego, ma przy­
jąć ty tu ł  Króla Portugal kiego, Cesarza Brezyliy- 
skiego, i mieszkać w Lisboniei ośw iadczyli, iż ukła­
dy zerwały się.

i— D nia  24 —-
Król Jmć dał wczora pryw atne wysłuchanie 

n arszalk \vi Kią/ęciu D d m ac y i  , a potem praco­
wał z prezesem rady ministrów,

-— Dnia 25. —
Tuteysz.y dziennik G w iazda  donosi, iż K ró l  

Portugalski mianował Pana Saldanha , posła przy 
dworze madryckim , ministrem spraw zagranicz­
nych, na rrieyścu Pana Palmella. Tenże Dzien-

ukończenia, lecz większość przeciwnie się oświad­
czyła.

H I S Z P A N  1 A.
M a d ry t d. 11 lutego:

(z G azety W arszaw skiey).
Jenerał A lloxt mianowany nadzwyczaynym 

posłem przy dworze Cesarsko-Ro$syyskim, wyje­
chał ztąd z synowcem Pana U garte  do P eters­
burga. f

Pierwsza w ypraw a morska z K oruńny , na któ- 
re y  znaydowało się 2,000 woyska , przybyła do 
H aw anny. Słychać o drligiey w y p ra w ie ,  która 
zabierze 6,000 woyska.

T u r  c y a.
Stam buł dnia, 26 styczn ia .
(z Gazety Warszawskiey.)

Nadzieja bliskiey w ypraw y Ibrahim a  baszy 
przeciw  grekom, coraz b ardz ie j  ustaje. W szystko  
zapowiada, iż przed wiosną nic stanowczego prze­
ciw powstańcom nie będzie przedsięwziętemu T y m  
czasem uzbrajania w tuteyszey stolicy trw a ją  cią^ 
gle. Dla opędzenia naygwałtownieyszych W y d a t­
ków użyto ostatniego środka, i puszczono w bieg 
Sechims (pap ie row e pieniądze). W ielk i Sułtan 
przeznaczył na ten cel 10 milionów piastrów , i 
wydał f irm any do wszystkich baszów, zachęcając 
ich do wierności i gorliwości w publicznej służ­
bie. Słychać, iż woysko lądowe, przeznaczone prze­
ciwko powstańcom, ma wynosić 5o 000 ludzi.

Ibrahin i E m in i  , in tenden t  mennicy i mini­
s ter  skarbu, został niedawno zrzucony z urzędu, 
a następcą jego jest Achm ęd E f f e n d i , k tóry  ju i 
dawniey ten  urząd  piastował. Spokoyność panu­
je w praw dzie w tuteyszey stolicy; lecz z n iektó­
rych okoliczności wnosić mężna, iż rząd obawiał 
się rozruchów. iDnia 17 b. m. policya odkryła ta ­
jemne schadzki niechętnych, w pewney części' m ia­
sta, zamieszkałej przez tu rków  , gdzie układano 
zamachy przeciwko teraźnie jszym  ministrom. Foy- 
шапо kilka osób; lecz że potem z wyższego roz- 

nik zaprzecza wiadomości, jakoby koronac ja  Mo- kazu wszystkie szynki i kawiarnie były przez kil- 
narchy naszego odłożoną została do miesiąca lipca, ka dni zamknięte, z tąd  wnoSzą, iż lękano się wy-
i zapew nia, ze niezawodnie odprawi się d. i 5 ma­
ja. W  tymże n ak o n e c  dzienniku czytamy, iż 
młody L dcyan M u ra t siedzi jeszcze w więzieniu 
w Algesiras, i źe spraw a jego potrw a zapewne 5
lub Ъ miesięcy.

Gazeta ha m burska, Bór sen H alle , pod dniem 
26 lutego z Paryża, umieściła wiadomość w nastę- 
pującyoh wyrazach : „Przed kilką dniami biegała 
tu  pogłoska o śmierci Króla Jtoci H szpańskiego.66 

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Na sessyi d. 21 b. m. jenerał Foy  mówił prze­

ciwko prcji-kluwi do prawa względem wynagro- 
o^dłenia emigrantów. Z abrał  potem głos prezes ra-

buchmenia buntp.
Podług odebranych tu  wiadomości z Morei, 

tameczne dómowe rozruchy nie są jeszcze zupH - 
nić przytłumione, lubo zapewniają, i i  rząd w Л7а- 
poli d i R om ania  ma Więcey strdnników, niż K o - 
lokotrom. Dostarczenie brom i potrzeb wojen­
nych dla tw ierdzy  Modon przez Ibrahim a  baszę, 
dało powod do fałszywcy p. głoski, iż oddział woy> 
śka egipskiego wysiadł "  rzt-czonem mieyscu.

Od granic tureckich d. 12 lutego.
(z teyze  gazety.)

W ychodząca w Sm yrn ie  gameta pod napisem 
D ostrzegacz W schodni pisze d. i 4 stycznia: „Rząd

(*)



grecki u rył Większą część pożyczki, zaciągnioney 
W  Anglii, na popieranie w o jn y  domowey. T y m ­
czasem nowe summy, przysłane od tow arzystw  
przyjaciół ^greckich, postawiły tenże rząd w mo­
żności zapłacenia miesięcznego żołdu 5o piastrów 
każdemu żołnierzowi, który dobrowolnie przyjął 
służbę, a przez to zwabiono wiele ludzi zpod cho-

Od r&nic włoskich dnia  i5 lutego  
(z tey  ze g a ze ty .)

Gdy kilku biskupów bawi w Neapolu  pod po. 
zorem słabości zdrowia, zaniedbując obowiązków w

|0D

rągw i Kolokotroniego. Zalecił oraz rząd g reck i
ajentom swoim w L ondyn ie , aby zaciągnęli n o w ą  
pożyczkę 9 milionów talarów, chociaż warunki da­
w nie jsze  у pożyczki uznawał za uciążliwe.46

T aż  gazeta wyraża daley : „O trzym aliśm y 
wiadomości z N apoli di R om ania  pod d. 3 s ty ­
cznia. Okropna nędza panuje w tey  .twierdzy, a 
z mnóztwa będących tam  dział ledwo jest 20 lub 

.3o, k tórycbby użyć można. T u rcy  popsuli je u* 
xnyślnie przed kapitulacyą. Mieszkańcy cierpią 
tam  brak żywności; choroby grassują; ledwo jest 
jeszcze 5 do 6 tysięcy ludności wraz z 25o lub 
З00 żołnierzami do obrony. O krę t austryacki spro­
wadził wiele rodzin do Z ea , inne chciały się tak ­
i e  oddalić z miasta, w którem nie widzą dla sie­
bie bezpieczeństwa. G arstka przyjaciół greckich,

dyecezyach swoich, przeto minister spraw ducbo- 
wnycli wydał okolnik do biskupów, znaydującycli 
Się w Neapolu, aby dffśa 1 marca wyjechali napo- 
w ro t uo dyecezyy swoich, i w ciągu tegoż miesią. 
ca przesłali dowód swego tam przybycia.

— D nia  16 -—
. Hrabia A ppony , nadzwyczayny poseł Cesar-

s.<°-Austryacki, przybył d. 8 b. m. z W iedn ia  do 
Lizy mu, a nazajutrz m iał wysłuchanie u Oyca 
poczem udał się w dalszą drogę do Neapolu  dla 
powinszowania Królowi NeapoJitańskiemu, Franci- 
szkowi Ji wstąpienia na tron.

Król Neapolitański ułaskawił i 44 zbrodniarzy.; 
skazanych na galery, k tórych  czas kary  kończy

IRC c
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kary  kończy|jaSnor(j
się w roku bieżącym.

W e  W łoszech  z łapanorozbó jn ika^który  wy- ie oswi
znał na in kw izyc ji у że zamordował 87 ludzi, iedoakcĉW t>V 1 I T - . IŁ ł.11

przybyw szy tam  z zapałem, z gniewem potem o-
puściła to  miasto. Domy są zaniedbane; nawet w 
domu, gdzie mieszka prezes rządu Conduriotti, są 
dziury  w dachu, a wszystkie okna bez szyb. W ię k ­
sza jeszcze nędza czuć się dąje w całey Morei. 
"W N apoli di Rom ania  umarło 27 jeńców tu re ­
ckich  z zimna i głodu. W  Kamei morowe po­
w ie trze  sprząta  niekiedy ludzi ze świata.66

Nie potwierdza się wiadomość, jakoby Ibra - 
h im  basza miał wysłać korpus w ojska  z K andyi 
do Coroti lub M odon. Owszem dla niedostatku 
Żywności opuścił Su da  z większą częścią flutty 
BWojey i wrócił do Rhodus.

W szystkie  wiadomości, odebrane z Morei, zga­
dzają się na to, iż stronnictwW Kolokotroniego zo­
stało pokonanem ; lecą o losie Kolokotroniego nie 
masz nic pewnego.

— D nia  i 3. «_
Czytam y w D ostrzegaczu W schodnim : „ W  

S m yrn ie  odebrano rozkaz zaciągania ludzi do służ­
by morskiey, co ma związek z  uzbrojeniem nowey 
eskadry w stolicy państwa tureckiego.

Niedawno zaszła krwawa bitwa między gre­
kam i w T in a , do czego kłótnia ipsaryjczyków z 
tyn iyczykam i była powodem. Obie strony s trze­
lały do siebie. Bitwa zaczęła się o godzinie lo tey  
wieczorem i t rw a ła  do godziny Sctey zrana. Ip- 
earyyczykowie mieli 25 ludzi nabitych ,  a tyniy- 
czykowie 12.

.— D nia  i 4. —
Donoszą z Z a n te  pod d. 3 b. m,, iż W arw a - 

k i  Znany z ostatnich zamysłów swoich w Morei, 
um arł  tam  w lazarecie, w kilka dni po przybyciu 
swojem z Morei. Przeznaczył on testamentem 
znaczny kapita ł ,  na utrzymanie szkoły w Argost 

i  oddał go pod rozporządzenie rządu.

W tey liczbie nieznaydowała się ani jedna kobieta:Mtćm 
bo chociaż miał okrótne serce, lecz nie miał od w а- feiestał) 
gi odjąć życia niewieście. {Kur. W arsz.).

Tryest d. 4 lutego.
, G azety Lwowskiej).

Pomnaża się tu  ciągle handel osadniczemi to­
w aram i 1 ich wpro wadzenie prosto z Brezy lii, Ha 
wanny 1 Zjednoczonych Stanów. Odchod tych ar 
ty  kuło w do W łoch i w ew nątrz  Państwa auslrya 
okiego, które potrzebuje wiele surowey trzciny cu- 
кГо'” ^» Л- " •” '** — i* J J -

(jgczęśli 
|a rd z ie j  

effli n 
i w nieś
rzeciwi
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ey do sw oich fabryk c u k ru ,  coraz się wie- 
cey ustala, 1 czyni miasto nasze formalnie składo- 
wern. Lecz za to  cierpi wiele na tem wywoź 
płodów naazey ziemi i kunsztów, przez wielki na­
pływ zagranicznych konkurrencyy. Czeskie płó- w o ic łrf 
tno, stal, żelazo , i t. d . , bardzo spadły w cenie 
tak  nie mogą odchodzić, iak daw niej.
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niedi

* ibdarijć

itey m ie 
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S Z W E C Y A.
Sztokolm  d . 22 lutego.

Odebrane tu  listy kupieckie z Rossy i  obey- 
ttiują ważną wiadomość , iż we wszystkich por­
tach rossyyskich nad morzem baltyckiem otrzy­
mano s  Anglii zlecenie względem zakupienia pło-j/// 
dów rossyyskich w znaczn ie jsze j  ilości . апііеЙРггУтУѵ 
od lat kilku. (G. W.)

:xeyscłii
mniem

D A N 1 J A.
Kopenhaga dnia  26 lutegoi 

Słychać, iż Monarcha nasz zatwierdził poda 
«У projekt, Względem oświecenia stolicy tu te jsze j  
рЛ*6?1 * cze8<) kompania angielska podeymuie. 
Oświecenie to  ma się zacząć w jesieni. (G. W .)

— D nia  i 5. —.
L ist  z Z a n te  wyraża, co następuje: „ W  M on- 

tenęgro  urządza się 4o kompaniy, i słychać o wiel­
k ich  uzbrajaniach wojennych. Mówią craz, o przy­
byciu do Egiptu dawnieyszych jenerałów francuz- 
k i c h , jako to  B o je r , L ioron  i t .  d . , ofiarujących 
usługi swoje M ehm etowi A li przeciwko grekom.

W  i ą d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Dnia 24 b. m. W Londynie pewna młoda kobieta 

przyszła do apteki i żądała laudanum. Przytoczy­
ła tak  dowcipny powód, iż jey dano pół uncyi w 
flaszeczce z karteczką, na k tórey wyraźnemi gło­
skami napisano: L audanum . Ledwo co wyszła, 
Wypiła saraz ten płyn i rzuciła flaszeczkę, którą 
pewny młodzieniec podniósłszy, pobiegł za ową 
kobietą i zapytał się jey, co zrobiła? Odpowiedzią- 
ła  mu, aby z nią poszedł. Gdy czyniono jey wy- 
rzu ty ,  iż zażyła truciznę, płakała, lecz oświadczy

lotrzeby
WOj 
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îewicza 

acyi doi 
nym zit 
-się zB

ł a ,  i i  postanowiła umrzeć. Nie chciała przyjąć Folwark,

na

W Ł O C H Y .
R z j m  d. 26 stycznia.

{Z G azety W arszaw skiej.)
Dnia 7 b. m. Oyciec ś. zwiedził kilka kościo­

łów, i przed wystawionym Nayświętszym Sakra­
m entem  odprawiał modlitwy.

Liczba pielgrzymów w tuteyszem hospitium  
cudzoziemskiem, wynosiła 556, to jest? 446 męż­
czyzn, i 90 kobiet.

stosownego lekarstwa, i powiedziała, iż chociażby:, , .,7M
s tvóv ato. 4te raz  u trzym ano ją przy życiu, zamysł swóy ato­

li innym  razem uskuteczni. Okazało się potem,Wszy$/ę 
iż nędza przywiodła tę  nieszczęśliwą do takiego51̂  pc 
kroku rozpaczy. Nie miała ani mieszkania, ani o-chęci n 
dzieży, ani żyw ności,  i za ostatni szyling kupiła

----------- - Ąwijąfc
K urs wileński na assygnaty od dnia 3 marca W*ciei izb 

rubel srebrny 3 rub. 76f k,$ czer. zł. nowy n  r. y5H°we
k., imperyał З7 r. 65 j  k.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora  
A n d r z e j Bucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i K awaler.

w Drukarni Redakcji,
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1. E x c e r p t  z P r o to k u łu  potocznego Z ie m ­
skiego powiatu Shickiego w  dacie niżey w y ra -  
zoney zapisanego Oświadczenia E o ru u d e m  pod 
pieczęcią U rz ęd o w ą  Z iem ską  tegoż powiatu 
stronie po trzeb u jącey  jest wydań

R o k u  1 8 j 4 miesiąca d ec em b ra  18 dnia. 
p rzed  A ktam i J ego imferatorskiey mości Ziern- 
skiemi p t tu  -Słuckiego i całą publicznością ,  s ta  
wając obecnie  ja A nton i H ry c k iew icz  P o r u  
czmk W o y sk  Rossyiskich  m źey  na  podpisaniu  
w łasnoręczn ie  w y rażo n y ,  czynię  to nayuroczyst-  
sze ośw iadczenie  z nas tępu jących  pobudek: los 
częstokroć zaw odny  k ieru jąc  okolicznościami) 
a tern sam em  nastręcza jąc  one w edług  sw ych 
n ies ta łych  obro tów , każdem u z żyjących rzadko 
szczęśliw ą i zam ia ro w i odpow iedn ią  a zaw sze  
bardziey  o paczną  w y ra d za  dolę. Jak o  zaś na 

-ziemi nic m iędzy ludźm i n iem a t rw a łeg o ,  tak  
rów nież  i onych  zam ysły  spiesznym  pospolicie 
przeciwności z w ró te m  sk ierow ane, na sm u tn y ch  
a tym  sam ym  do tk liw ych  kończyć się zw ykły  
w ypadkach . Zgon a lbow iem  p rzedw czesny  nay 
lepszego oyca mójego, jaki w n iem ow lęs tw ie  
moim zakroczy ł,  n ay p ie rw szą  dla m nie u sp o so ­
bił niedolę; i k tó ry  lubo  d o b ro tl iw ych  łask 
sw oich funduszem  w kap ita le  p rzezn aczo n y m  
obdarzyć m ię  raczy ł ,  kiedy jednak  nas tępn ie  
zay m u jąca  się m ną  opieka z nas tręczonych  w 
tey  m ie rze  dla siebie przeszkód sk u teczn ie  d z ia ­
łać n ie m o g ła , i gdy potem  z ca łkow itego  po 
zeyśc iu  s. p. oyca zosfałego m ają tku  pod w ła ­
daniem  b . a t a  m oiego zeszłego s. p. A dam a 
H ry c k iew ież a  Sędziego Gr&n, p t tu  S łuckiego  
u trzy m y w an eg o ,  n iem ając  udzia łu  na kon ieczne 
po trzeby  moje u trzy m a n ie ,  ile będącem u w  s łu ­
żbie w oyskow ey , a p rzez  to  zaciągać n ieu ­
chronny k re d y t  byłe.71 p rzym uszony . P rz e to  juz 
b ezw in m e  z moiey s t ro n y ,  m ajątek  orl oyca mi 
w ydzie lony  nadxverężać się zaczął. D opom inek  
p ra w n y  o m oją schędę udaw ać się ró w n ież  do 
k re d y tu  mi nakazy wał,^w czym poniesione zn a ­
czne m oie koszta nieszczęśliw ie bez zw ro tu  zo ­
sta ły , A nadto  po skończonych  dniach życia 
w spom nionego  B ra ta  m oiego s. p, A dam a Hry- 
ck iew icza  m eznaydu jąc  ja sum m  żadnych w lo­
ka cy i do m nie  należnych , pozosta łym  ty lk o  je ­
dnym  z iem n y m  F o lw ark iem  D uszew em  dzie­
lić się z B ra te m  m oim  W . M icha łem  H ryck ie -  
w iczem  A ssesorem  Sądu Niższego Słuckiego, 
by łem  naosta tek  w tak iey  koleu  zm uszony . Co 
zasku teczn ia jąc  w y k a zan e  c iężary  na ty m że  
F o lw a rk u  A ntecessorsk ie  p rzy jąć  na część mo 
ią  k ilkadziesią t  tys ięcy  z ło tych  w ynoszące sta- 
w szy  się o b o w iązan y m ,z  dołączeniem  m oich w ła ­
snych  p o w y źey  w zm ian k o w an y ch  i pom imo 
ch ęc i  n as ta ły ch  in teressow , w idzia łem  już w 
u p ad k u  cały  m óy m ajątek; ku czemu p rz e d ­
s i ę w z ią ł e ś  w szystk ie  środki usiłow ania  m ian o ­
w icie ,  iżbym  w p ro cen tach  saty sfakeyonował, 
jak o w e  op łacane  były punk tua ln ie  i należnie, 
lecz d op ie ro  skoro  K re d y to ro w ie  nie k o n ten -  
tu jąc  się tym  o kap i ta ły  sw oie konwinkowaC 
m ię poczynaią  i konw inku ią ,  ja o d p ow iednym  
bydź w tym  raz ie  n iezn ay d u ię  w idocznie  dla 
m nie  możności, n iechcę winić nikogo, los m óy 
acz n a jn ie szczę ś l iw szy  dzisiay znosić p o w in ie ­

nem , w  k tó ry m  to  iedno  sp raw ić  m i zdoła  o -  
s łodzenie, kiedy każdem u z Kredyfcorow moich, 
tak ie  jakie re a ln ie  pr/ .ezem m e są zaw in ione  
opłaconem i zostaną należności, i t y m  k tó ry  dziś 
mi pozostaie sposobem, w olnym  będę od w y ­
rz u can ia  sobie żem należnego onym  n ieubliży ł 
u sp raw ied l iw ien ia  się A tak F o lw a rk  moy d z ie ­
dziczny D  iszew zw any, D e k re tem  dzielonym 
K om prom issarsk im  zakreślony , w pow iecie S łu -  
ckun  leżący z całą onego obszernością  na satysfa- 
kcyą  w szystkich sp raw ied liw y ch  za s ta w n y ch  i 
ręcznych K redy  to ro w  pod ro z b io r  na T a x ę  1 E x -  
dy wizyą w ieczystą  oddaię, oraz roz liczenia  się z 
kim będzie należało  przed  Sądem E x d y  w izo r -  
skim zachow m ąc sobie p raw o  m ów ien ia  , nie- 
mmey dla przybliżen ia  w szystkim  sp raw ied liw y m  
W ierzycie lom  jednoczasowey ro z p raw y ,  o w szy ­
stko i ze w szystk iem i zapozw y wynieść p r z y ­
rzekając , by tym  sam ym  n ap rzó d  już n ik t  K on- 
w ikeyów  m e p rz e w o d z i ł  a p rzew iedz ionych  
ex ek w o w ać  na próżno  n ieprzedsiębra ł ,  w ty m  
celu  nm ieysze  ośw iadczenie  moie w A ktach, 
Z iem skich S łuckich zap isu ię  i one podpisem  
w łasn o ręczn y m  u tw ierd zam . U tego  o św iad ­
czen ia  podpis w p ro to k u le  takow y: A n to n i  
H ry c k iew icz  P o ru czn ik  w oysk Rossyyskich .

Zgodziłem z P ro to k o łem  Ignacy K u n c e ­
wicz Słucki Z iem . A k tty  R egent.

R o k u  1825 januar .  2З dnia że ta k o w e  o -  
swiadczenie może bydź um ieszczone w G azecie  
K u ry  e ra  L itew sk iego  pośw iadczam  M ichał N ie -  
pokoyczycki Podsęd. Z iem . Słucki.

1. O św iadczen ie  im ien iem  K a je ta n a  G a n a  
Sędziego G ran icznego  p t tu  T rock iego  w n a s tę ­
pne у rzeczy: sum m a z ło tych  pols. 44ooo p ra ­
w em  za s ta w n śm  w ro k u  1822 junii 17 w G r o ­
dzie  T ro c k im  p rzy zn an ćm  p rzez  b Sędziego 
G rodzkiego pow ia tu  T rock iego  Fah ijana  M odzp- 
lew skiego na m aią tku  dz iedzicznym  M o sto łto -  
wicZach w T ro c k im  pow iec ie  po łożonym  u p e ­
w niona, gdy nie była p ro c en to w an ą ,  w ro k u  
te razn iey szy m  і 8 з 5 febr 19 dnia, p rzez  D e ­
k re t  oczywisty Z iem ski T ro c k i  do 49710 z ło­
tych  i gr. |  tak  za leg łym  p ro cen tem  iak też  o -  
b ligacyinym  zaw in ien iem  zw iększona  i do w y ­
pła ty  w dniu 2З ap ry la  te ra z  idącego R u  p r z e ­
znaczona, ażeby nie była przez  Sędziego M o ­
dzelew skiego w o p ro c en to w an iu  m i t r ę ź o n ą , 
p rzez  osłonienie się jak im kolw iek  bądź zd z ia ­
łać się mogącym kondy ktem , przez  kom prom is , 
lub inny w yrok  do jakiego zgodnie strony  p r z y ­
stępując na w sze lk ie  w a ru n k i  p rzes tać  m ogą, 
jakie w obliczu p ra w a  i słuszności, n iep o w in -  
nyby mieć m ieysca , p rz e to  żalący się szuka jąc  
ubezp ieczen ia  w łasnego funduszu , p rzez  u z n a ­
ną in ek w itac y ą  do w spom nionego m ają tku  Mo- 
sto łtow icz; ca łą  publiczność 1 w szelkie  jn ry zd y -  
keye ostrzega, iż jeśliby chciał podobnym  spo­
sobem osłaniać się od w inney  sa ty tfakcyi S ę ­
dz ia  M odze lew sk i przed te rm in e m  2З ap ry la  
te ra z  idącego ro k u ,  zam ia r  onego w p ro s t  się 
pow inien  uw ażać za k ro k  p rzec iw  ża lącem u się 
Użyty, o czem  gdy cała pow szechność zostaie  
zaw iadom ioną ,  p lan  onego w y e x e k w o w a ć  się
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ftie powinien, a chociażby się i wyexekwował,
sk a rżo n y m  będzie.

K aje t .  G a n  Sędzia  G ra n .  p t tu  T rgo . 
R o k u  i 8 j 5 mca lu tego 28 dnia. O św iad ­

czen ie  K a je ta n a  G a n a  Sędziego G ran .  T rocgo  
s taw a iąc  n a  Sądach  A dw okat D uszakiew icz  
do ingrossow ania  w p ro to k u ł  Sądow y podał. 

A ndrzey  Podberesk i Sędzia  Ziemski T ro ć .  
W ła d y s ła w  Syruć  Sędzia Z iem . p tu  Troo. 
L e o n a rd  Żyliński Sędzia Z iem , p tu  T ro ć .  
T ak o w e  ośw iadczenie że wolno podać do 

G a ze ty  K u r y e r a  L i tew sk ieg o  poświadczam  
W ła d y s ła w  S y ru ć  Sędzia Z iem ski T rocki.

2. R o k u  1826 miesiąca feb ru a ry i  16 dnia, 
Sąd T a x a to rsk o -E x d y w iz o r sk i  w  majętności 
M iedziuszanach  w  sk u tek  d ek re tu  rem issyyne- 
go Sądu  Z iem skiego  Z aw ileysk iego  w  ro k u  
1824  miesiąca julii i 5 dn ia  zapadłego, z odro­
czen ia  w d n iu  ió  feb ru a ry i  1826 ro k u  zeb ra ­
ny; poniew aż z p o w o d u  niegotowości s tro n  
p re te n sy y n y ch  i podaney p rzez  d eb ito ra  p ro ś ­
b y  czynność swoją do dn ia  10 m arca 1826 roku  
odroczył:  p rze to  ażeby w ty m  term in ie  tak  p re -  
ten so ro w ie  do fu n d u szu  zeszłego K an o n ik a  
K ie ł łp szy  i do W W .  Ł azow skich  dopom inki 
swoje ścielący, o raz  zawinia jący do massy kon- 
k u rso w ey ,  naos ta tek  sami deb ito row ie  W  W . 
Ł azo w scy  w  m ajątku M iedziuszanach jawili się, 
t a k  o tern jako też , źe już  dzieło ostatecznie 
ro z b ie ran e  będzie , t rzy k ro tn ie  przez  aw izacyą 
G a ze ty  K u ry e ra  L itew sk iego  Strony in teresso- 
Wane zaw iadam ia. A nton i K oz ie ł  Sędzia Z iem r 
ski P tu  Z aw il.  E x d y w iz o r  P rezydu jący .  Józef  
M ikosza Sędzia Z iem . P tu  Zaw ił. E xdyw izor .  
A nton i S w ię to rzeck i  P re z e s  G ro d u  Zaw iley. 
E x d y  w izor .

picznego różnoko lo row ego  27 a r s z . , m a tć ry i  ba- 
w ełn iczney  2 arsz. i 4 w ie r s z . ,  chustek  baw e t ­
n icznych  nabijanych 22 s z tu k i ,  szlafmic baw eł-  
n icznych  białych 2З s z tu k i ,  dem ika tonu  cz a r -  
nego 2 |  arsz. 3 w ie r s z . , n an k in u  ró żnoko lo ro ­
w ego 65 arsz. i 4 w ie r s z . ,  p łócienka k r a tk o ­
w anego 28 arsz., p e ty f ie n iu  białego 9 arsz.,  k a -  
lenkoru  baw ełn icznego 28 arsz. 1 1 w iersz. , 
su k n a  różnokolorow ego 1З0 arsz. 3 w ie r s z . ,  
czerkasu  3 6 * a r s z . , b a rak an u  s 6 |  arsz. , kam - 
lo tu  różnokolorow ego  72 arsz. 3 w iersz. , m a- 
te ry i  w e łn ianey  i 2 f  a r s z . ,  b ach ram y  w e ł-  
n ian ey  1 arsz. 2 wiersz. , flanelli b iałey  an -  
gielskiey З 7 ' arsz., m e ry n o sa  2 arsz  2 w iersz.,  
s tam edu  i £ a r s z  , aksam itu  czarnego  3 wiersz.; 
ra cy m o ru  7* arsz. , pó łjedw abney  m a te ry i  8» 
arsz.,  g ro d y tu ry  arsz., g radynapo lu  m a r s z . ,  
chus tka  łyczakow a 1. D nia 26 feb ru a ry i  1826 r.

Z arządza jący  Jan  Paulson, 
S e k re ta rz  K ie rb ed ź .

2 . W  dn iach  od 1 do logo następującego  
a p ry la  m iesiąca te ra z ,  ro k u ,  oddany m a być w 
T elszew sk iey  szlacheckiey O piece  z P ub licz -  
ney aukcy i  w  a ren d ę  m ajątek  W in teh sz k i  z 
fo lw ark iem  N ag u rk i  szlachcica N agursk iego  
P re z y d e n ta  w T elszew sk im  pcie G ubern ii  W i -  
leńsk iey  sy tu o w an y ,  zaw ierający dusz n ięzkich  
podług re w izy i  97,. i  krescencyyne w y s iew y ,  
aby  więc życzący w ziąć w arendę  na p ew n y  
przec iąg  la t ,  jaw ili  się w T elszew skiey  Szla­
checkiey O p iece  na oznaczone te rm in a  z do- 
s ta teczn em i p raw n em i ew ikcyam i; taż O p ie k a  
n irneyszym  ob jaw ia . D a t l  w  T e lszach  1826 
ro k u  feb ru a ry i  18 dnia. P rezy d en t  Z iem . T e l ,  
Jan  Jankow ski.  S e k re ta rz  Jacew icz .

2. Sąd Ziem ski P tu  Rosieńskiego za w ia ­
dam ia  w ierzycie li  i p re tenso row , mieć mogą­
cych  stosunki do dó b r  Ł aw ey sze k  w  pcie Hos. 
po łożonych, w przódy  W .  S tankiew icza Chor. 
a  d o p iś ro  JP .  W in cen teg o  Babiańskiego, d z ie ­
dzicznych; że w y rok iem  swoim  dnia 20 m ie ­
siąca stycznia 1826 postanow ionym , w sp ra ­
w ie  exdy  w izorskiey p o w tó rn y  te rm in  do o czy ­
w is tego  ro zb io ru  dzieła  konkursow ego  dzień  
10 m arca  tegoż ro k u  1826 zapow iedział,  i źe 
od tego  t e rm in u  w  ry ch ły m  czasie do nam o­
w y  przys tąp i,  w ięc gdyby k tó ren  z w ie rzyc ie ­
li W .  S tan is ław a  S tank iew icza  Chor., lub po- 
m ien ionego  Babiańskiego, p re tensyą  swoję do 
rekognicy i n iepodał,  źe p ra w n ey  amissyi u le­
gnie, p rzez  n in ieyszą trzy k ro tn ą  aw izacyą ogła­
sza. D a t t  1826 feb ru a r .  2З d. K o n s tan ty  
L u tk iew icz  Sędzia Z iem . P tu  Ross. W in cen ty  
O s tro w sk i  Sędzia Ziem ski P tu  Rosień. W in ­
ce n ty  K iew n arsk i  P isa rz  Z iem . P tu  Rosień.

R e g e n t  Z iem . Ros. T eo f il  D ow ia t.

3 . Sąd K o n sy s to rza  R zym sko  K ato lick ie»  
go Mińskiego, sku tk iem  sw ey rezo lucy i,  na  
podaną prośbę o ro zw ó d  od U rney  B rygidy  
z W alick ich  G ied ro y c io w ey  w dniu  22 jan u a r .  
te ra źn .  1826 ro k u  zapadły , stosow nie do U k a ­
zów  1764 m aja 20 Im ięnnego  i i 8 i 4 x b ra  16 
R ządzącego Senatu ,  pow ołu je  U ro d /g o  J a n a  
G iedroycia ' m ęża źałłcey, na te rm in  p ra w n y  
pó łroczny , od daty  p ierw szey  tey  A w izacy i l i ­
czyć się p o w inny , dla assystencyi p rocessow i 
ro z w o d o w em u  z ins tancy i jego żony w  ty m  
K o n sy s to rzu  napoczętem u, z tśrn o s trzeżen iem : 
że jeżeli w  te rm in ie  p raw n y m , sam osobiście 
lub  przez  p raw nie  umocowanego, w tym  Sądzie  
n iepojaw i się, tedy sp raw a  ro z w o d o w a ,  po 11- 
p rz ą tn ien iu  p ra w n y ch  akcessoryów , ty lko  p rz y  
assystencyi przysięgłego Defensora , u l t im a rn ie  
rozsądzoną  zostanie. R . i8 2 5 fe b r .  21 d. M ińsk .

Assesor K anonik  X .  Ignacy Męcinski.
S e k re ta rz  K az im ie rz  O rdy  nieć.

P r z e d a ź  t o w a r o w .
5 . T am o ź n ia  W ileń sk a  ogłasza, że w  n iey  

dn ia  5 następującego miesiąca m arca p rzed a -  
wać się będą następujące  skonfiskowane to w a ­
r y  : p łó tn a  holenderskiego 67 arsz , p łó tna  
szwabskiego i8£  arsz., p łó tna  fa rbow anego 271 
a r sz . ,  p łó tn a  białego i 6 | a r s z . ,  m uślinu n ab ija ­
nego  w  k w ia ty  22f a r s z . , pe rka lu  nabijanego w 
k w ia ty  i 54 a rsz.  i 5 w i e r s z . ,  k reponu  b aw e ł-

IW yjezd ia ją  za  gran icę .
5 . W y jeż d ża ją  za gran icę  na p o w ró t  do 

m iasta  M em la: A n t r e p re n e r  n iem ieckiego T e a ­
t r u  Johan  H e c k e r t  z familią swoją i s łuźącem i, 
oraz Sufler F ry d ry c h  G itn e r ,  G a rd e ro b m e y s te r  
F ra n c  H e n ry ch ,  i M aszynista  Jakób  K ry s ty a n  
G ryn ihk . Z a tem  jeżeliby kto miał do nich ia -  
ką p re te n s y ą ,  m a się n iezw łocznie  zgłosić do 
Poltcyi. W ileńsk i  P o licm eys te r  R ad zca  S ta n u  
Szłykoff.
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